W dniach 07 do 09 sierpnia, 2010r. NSZZ Solidarność WSK-PZL Rzeszów zorganizowała XXXI Pielgrzymkę Rowerową im. św. Krzysztofa do Częstochowy. Peleton składający się z 169 uczestników z całego województwa podkarpackiego w ciągu trzech dni miał pokonać trasę 
z Rzeszowa do Częstochowy, aby tam podziękować Matce Boskiej Częstochowskiej za otrzymane łaski oraz oddać hołd ofiarom katastrofy pod Smoleńskiem.
Pielgrzymkę rozpoczęliśmy Mszą, św., w kościele oo Bernardynów, której przewodniczył 
ks. bp Kazimierz Górny. Po mszy i błogosławieństwie wyruszyliśmy w asyście policji do granic 
m. Rzeszowa. Z Miłocina już w grupach 30 osobowych jedziemy do Bratkowic, gdzie odbył się pierwszy odpoczynek. Następnie przejechaliśmy do Kamionki gdzie w Ośrodku WSK było przygotowane śniadanie i tutaj otrzymaliśmy okolicznościowe koszulki i identyfikatory przynależności do odpowiednich grup. Co około 25 km zatrzymywaliśmy się na odpoczynek. 
Za Szczucinem spotkaliśmy się z uczestnikami Rzeszowskiej Pieszej Pielgrzymki na Jasną Górę.

W pierwszym dniu pokonaliśmy rowerami trasę 133 km:

Rzeszów – Bratkowice - Czarna Sędziszowska – Kamionka – Ocieka – Przecław - Radomyśl Wielki – Szczucin - Rataje St. - Nowy Korczyn – Strążyska - Wiślica.
Następny dzień - wczesny ranek - Msza św. potem śniadanie i wyruszamy w dalszą trasę pielgrzymkową, która liczy około 133 km., a przed sobą mamy do pokonania następujące miejscowości:
Wiślica – Chroberz – Żędowice – Słupia – Szczekociny – Nakło – Paulinów – Lelów – Janów.
Dzień trzeci to już tylko etap 35 km. Z Janowa do Częstochowy wyjeżdżamy ubrani 
w okolicznościowe koszulki. Z Olsztyna na Jasną Górę eskortuje nas policja. Dojeżdżamy do Częstochowy i udajemy się do Klasztoru Ojców Paulinów na Mszę św, w której uczestniczymy wraz z naszymi duszpasterzami: ks Stanisławem Ruszlem (diecezjalny duszpasterz ludzi pracy) 
i ks. Witoldem Pazdanem (z Brzyska, koło Jasła). Pielgrzymkę zakończył udział w Drodze Krzyżowej na Wałach.
Podczas rowerowego pielgrzymowania panowała miła i serdeczna atmosfera gdzie był także czas na wspólną modlitwę i na wzajemne poznawanie się.

Droga powrotna – też na rowerach, ale w składzie 4 osobowym - pozostali uczestnicy wracają autokarami. My mamy do pokonania podwójny dystans, jaki przejechaliśmy do Częstochowy przez dwa ostatnie dni, aby na wieczór zdążyć na nocleg do umówionych wcześniej gospodarzy 
z miejscowości Sędowice.

Następny dzień, wczesnym rankiem udajemy się w dalszą drogę powrotną. Około godziny 
15 przyjechaliśmy do Rzeszowa. Może i zmęczeni trudami Pielgrzymki, ale byliśmy szczęśliwi.

Po tak miłym przeżyciu, jakim jest udział w Pielgrzymce rowerowej proponuję, aby nasza Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność”, zachęcała naszych członków na przyszłoroczne rowerowe pielgrzymowanie.

Dodam, że najstarszymi uczestnikami byli panowie w wieku 70 i 72 lata.

Pielgrzym Krzysiek Lamers
